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Charakter narodow y polski należy  
do najbardziej sprzecznych, łączących  
w sobie dw ie takie ostateczności jak  
bohaterstw o w najszczytniejszej jego  
form ie i... shiżalstw o niskie, pełzają­
ce, w obec którego bledną w zory  
w schodniego bizantynizm u. O dw aga  
granicząca z szaleństw em — i nik ­
czem ne tchórzostw o. Indyw idualizm  
często aż nazbyt w ybujały — i brak  
przekonań, pęd ow czy.

Żaden naród nie posiada tak w spa­
niałej poezji w olnościow ej, jak polski. 
Z w ieszczam i naszym i pod tym w zglę­
dem m ogą się zaledw o rów nać Schil­
ler, w niektórych sw oich utw orach  
(„Freiheit die ich m eine“ ) lord Byron  
— są to tam jednak pojedyńcze prze­
błyski, podczas gdy m y posiadam y ca­
łą literaturę. N iem a jednak na całym  
św iecie literatury, któraby m ogła po ­
szczycić się taką „perłą“ jak nasza... 
„O da do bizuna“ .

O bydw a pierw iastki —  orli i przy­
ziem ny —  zdają się dzielić w ładzą nad  
duszą polską w ten sposób, że po krót­
kim ale górnym i św ietnym perjodzie  
następuje zw ykle dłuższy perjod reak­
cji, poniżenia, znikczem nienia i depra­
w acji.

D la przykładu w eźm y dzieje ostat­
nich kilku w ieków ; Polska Sobieskie ­
go, Polska rycerska, Polska w ybaw i- 
cielka św iata chrześcijańskiego i za­
raz potem  Polska pod rządam i Sasów ; 
płaszczenie się przed m ożnym i, piecze- 
niarstw o, w strętne panegiryki. Za Sta­
nisław a A ugusta następuje przełom : 
obok Sejm u grodzieńskiego —  w ieko­
pom ny dzień Trzeciego M aja, obok  
Targow icy —  K ościuszko, Rejtan, Pu ­
łaski, w końcu książę Józef, a za nim  
szczytna epopeja napoleońska.

Po w spaniałym w ybuchu 1830— 31  
roku długi szereg lat upadku i depra­
w acji, kiedy naw et najszlachetniejsi w  
narodzie, jak druh M ickiew icz, O dy­
niec, nie w ahali się pisać hym nów po ­
w italnych dla cara, poczem tragiczny, 
ale bądź co bądź szczytny poryw 1863  

r. I znow u lata depresji, sam ozapar­

cia się, niskiego służalstwa, które tu  

osiągnęło bodaj sw ój punkt kulm ina­

cyjny pod pom nikiem K atarzyny.
Zdawałoby się, że po takiem żnik- 

czem nieniu naród już nigdy nie będzie 

zdolny pow stać —  przew idyw ania gnę  

bicieli naszych i depraw atorów zosta­

ły srodze zaw iedzione. N aród pow stał 

w pełni bohaterskiej chw ały, takie epi­

zody jak obrona Lw ow a przez sw e or­

lęta, jak w spaniała „anabasis“ H allera, 

jak km icicowe raidy D ąbrowskiego, 

jak nareszcie ów w iekopom ny „Cud  

W isły", należą do najświetniejszych  

kart w dziejach ludzkości.
Lecz rapsod rycerski się kończy na- 

staje dzień pow szedni, dusza polska  

nie jest w stanie przez dłuższy czas 

utrzym ać się na sw ej w yżynie. Burza  

naogół oczyszcza pow ietrze, ale po bu ­

rzy w ypełza też na pow ierzchnię ziem i 

w szelkie robactw o. U nas tego pełza­

jącego robactw a niestety jest m nogość  

w ielka... Zanika godność osobista, 

w duszy rodzi się tęsknota do bizuna...

Przykładów nie trzeba szukać dale­

ko, w idzim y je codzień, w życiu pry- 

w atnem , w stosunku ludzi do ludzi, 

podw ładnych do zw ierzchników i na- 

odw rót, w prasie, literaturze i sztuce, 

w życiu publicznem . Buta i arogancja  

w obec słabszych, służalstwo w obec sil­
nych; brak godności, odw agi przeko­

nań... Jakże to w szystko przypom ina 

w iek 18-ty, spodlenie szlachty, sam o­

w olę m agnatów , Radziwiłła z bandą al- 

beńską, całą literaturę panegiryczną.

Czasy oczyw iście się zm ieniły, zm ió  

niły się w arunki, ale dusza narodu- w  

sw ych charakterystycznych przeja­

w ach pozostała ta sam a.

Są to uw agi luźne, których nie na­

w iązujem y do żadnego punktu kon ­

kretnego, ale to też na całość tego, co  

się nazyw a życiem narodu, nie skła­

dają się tylko w ielkie w ypadki i w iel­

cy ludzie —  składają się na to drobni 

pigm eje, drobne codzienne fakciki, tro­

ski i radości, słow em to, co się nazy­

w a dniem pow szednim , w którym  naj­

w ięcej odbija się dusza narodu. —  

Spójrzm y w to zw ierciadło, a jeżeli o- 

braz, który tam ujrzym y, nie odpo­

Reichstag uchwalił budżet Reichswehr/ 
i raty na budowę pancerników A i B.

Reichstag przyjął 20. 3. w drugiem  czy­

taniu przeciw ko głosom kom unistów , bud ­

żet Reichsw ehry. O drzucone zostały w nio­

ski frakcji kom unistycznej o skreślenie  

kilkuset pozycyj w budżecie w ojskow ym . 

W  głosow aniu im iennem  290 głosam i prze­

ciw ko 62 odrzucony został w niosek kom u­

nistów , dom agający się skreślenia całego  

planu budow y now ych jednostek m orskich  

do r. 1936. Przeciw ko tem u w nioskowi gło­

sow ali rów nież socjal-dem okraci. N astęp­

nie Reichstag 181 głosam i przeciw ko 71 

głosom kom unistów i socjal-dem okratów  

uchw alił czw artą ratę na budow ę pancer­

nika A .

Nowe wystąpienia biskupi 
niemieckich 

przeciw hitlerowcom.
Za przykładem biskupów prow incji ko- 

lońskiej w ystąpili obecnie rów nież biskupi 

prow incji Padebom ze w spólnym listem  

pasterskim pośw ięconym w dużej m ierze  

narodow em u socjalizm ow i niem ieckiem u. 

N ie idzie biskupom o tendencje i progra­

m y polityczne tej grupy, lecz o jej ogólny  

św iatopogląd, sprzeczny z duchem chrze­

ścijańskim i w rogi K ościołow i katolickie­

m u., Ci z katolików, którzy dla różnych  

pow odów przyłączyli się do ruchu H itlera, 

w inni zw rócić uw agę, że, dopóki zasady

Rzadki okaz meteoru.
„Pigułka" wagi 3000 kg. spadła „z nieba".

W stanie A rizona A m eryki Północnej 
zdarzył się niezw ykły w ypadek zniszczenia 
dom u przez m eteor, przyczem trzy osoby  
straciły życie. Spadaniu m eteoru, którego  
w agę oceniają na około 3 do 4 tonn, tow a  
rzyszył silny blask i pas św ietlny, w idziany  
w prom ieniu kilkuset kilom etrów . Rów no­
cześnie słychać było silną detonację i 
w strząs, zanotow any przez seism ografy  
jeszcze w odległości 300 kilom etrów od  
m iejsca w ypadku. M eteor padając, poprze­
w racał i zw ęglił kilkanaście drzew , oraz  
dom leśniczego, w którym znajdow ał się 
51-letni leśnik z dw om a synam i. Ciała ich

Pomnik Wilsona w Poznaniu
ufundowany przez

W e w torek przybył do Poznania  

dar I. Paderew skiego —  pom nik prez. 

W oodrow a W ilsona. — Pom nik ten  
przew ieziono drogą m orską do G dyni, 

a z G dyni koleją. Przew ózki podjęła 

się firm a H artw ig, asekurując pom nik  

od uszkodzenia na 50 tys. złotych.

W  dn. 18. bm . odbyło się na dw orcu  

tow arow ym rozpakow anie przesyłki w  

obecności przedstaw icieli w ładz m iej­

skich i reprezentantów prasy. Rozpa­

kow anie pom nika — w ym agało w iele  

trudu, przyczem praca trw ała kilka  

godzin. N ależało zachow ać w szystkie  

środki ostrożności, gdyż figurę łatw o  

m ożna było uszkodzić. W szystko je- 

dnąk poszło szczęśliw ie. Przesyłka  

skierow ana była na ręce prezydenta  

Ratajskiego. N adano ją z N ow ego Jor­

ku.
Po rozebraniu opakow ania ukazała  

się w ielka postać z bronzu. Tw órca  

pom nika, artysta am erykański, przed ­

staw ił prezydenta W ilsona w pozie  

stojącej, jedna ręka w zniesiona jest 

w górę a druga trzym a zw inięte doku ­

m enty. (N ależy się dom yślać, że są  

to historyczne w ilsonow sK ie punkty  

w iada w ym arzonem u, w ypieszczonem u 

przez najlepszych, w ciągu lat tylu  

ideałow i — nie narzekajm y na zw ier­

ciadło, ale w eźm y się energicznie do  

podniesienia i uszlachetnienia duszy  

narodu, bo to zdecyduje o naszej przy­

szłości.

108 posłów frakcji socjal-dem okratycz-  

nej w strzym ało się od głosow ania. Rów . 

nież pierwsza rdta na budow ę now ego pan ­

cernika B. uchw alona została 183 głosam i 

zeciw ko 72. W strzym ało się od głosowa­

nia 107 socjal-dem okratów , zaś 10-ciu gło­

sow ało przeciw racie razem z kom unista- 

•m i. O koło 25 posłów frakcji socjal-dem o- 

kratycznej nie brało udziału w posiedze­

niu. W niosek kom unistyczny o w yrażenie 

m inistrow i G roenerow i votum nieufności 

został odrzucony 295 głosam i przeciw ko  

62.

partji pozostaną sprzeczne z nauką K o­

ścioła, należenie do niej jest niedozw olone.

„G erm ania 41 donosi, iż ordynarjat bi­

skupi w Berlinie w porozum ieniu z bi­

skupem berlińskim ks. dr. Schreiberem , 

ogłosił ośw iadczenie, w edług którego na  

różne zapytania w tym w zględzie stw ier­

dza, iż w odniesieniu do narodow ych so­

cjalistów stoi całkow icie na gruncie kól- 

m ka biskupów z W rocław ia, K olonii, Pa­

derbornu oraz biskupa baw arskiego.

dotychczas spoczyw ają pod szczątkam i 
zm iażdżonego dom u i pod ciężarem „niebie­

skiego kam ienia 11.
Zjaw iska spadania m eteorów nie należą  

do rzadkości. Zazw yczaj jednak m eteory  
są tak m ałe, że spalają się w pow ietrzu  
całkow icie i w cale nie dosięgają ziem i. N a­
w et jeżeli m eteor doleci do nas, to najczę­
ściej w pada on do m orza, które zajm uje  
dw ie trzecie pow ierzchni naszej planety. 
N iedaw no m erteor upadł w N orw egji nieda­
leko Trom soe i zniszczył składy pew nego  
tow arzystw a okrętow ego, przyczem rów nież  
dw óch ludzi zostało zabitych.

Paderewskiego.
pokoju). Figura w ysokości około 3 m ., 

przedstaw ia się im ponująco. W aży  

3 t brutto.

Przy pom ocy specjalnego kranu  

podciągnięto figurę do pew nej w yso­

kości, poczem dokonano licznych zdjęć  

fotograficznych. N astępnie ulokow ano  

ją na w ozie pięciotonnow ym i odw ie­

ziono do przechowalni w składach fir­

m y H artw ig.

N a pośw ięcenie pom nika, które  

nastąpi w dniu 28 szerw ca bież, roku  

przyjedzie sam fundator.

Aresztowanie oficera mary­
narki.

G dynia, 20. 3.

Policja przytrzym ała oficera radjow ego 

ze statku „Pułaski11 za pom oc przy niele- 

galnem przekroczeniu granicy. Pobrał on  

od niejakiego Feliksa Jabłońskiego 850 zł 

jako w ynagrodzenie za przeszm uglow anie 

go zagranicę. G dy kapitan statku na peł- 

nem m orzu przeprow adził rew izję parow ­

ca, odnalazł Jabłońskiego, który przebieg  

spraw y zdradził. (k>

Berlin, 22. 3. (Radjo).

21. b. m . o godz. 22.45 zm arł tu po  

długich cierpieniach b. kanclerz H er­

m an M uller.
U rodził się w M annheim w  r. 1876; 

po przejściu kilku klas gim nazjum zo­

stał uczniem kupieckim . W 17 roku, 

życia w stąpił do partji socjal - dem o­

kratycznej, porzucił kupiectw o i został 

dziennikarzem . W r. 1916 w ybrano go  

posłem do parlam entu niem ieckiego. 

Po rew olucji był najpierw członkiem  

kom itetu w ykonaw czego, następnie m i­

nistrem  spraw zagranicznych a w m ar­

cu 1920 stanął po raz pierwszy na cze­

le gabinetu, lecz ustąpił już po kilku  

m iesiącach. Po w yborach w r. 1928, 

które dały w iększość lew icow ą M uller 

utw orzył gabinet koalicyjny z przew a­

gą socjalistów , który utrzym ał się 

przez czas dłuższy, bo aż do m arca 

1930 r. kiedy m iejsce jego zajął gabi­

net Brueninga.

Ograniczenia obrotu 
ziemia

będą zniesione?

O d kilku dni obiegały stolicę pogłoski 

o zatargu, jaki pow stał m iędzy m inistrem  

rolnictw a Jantą - Połczyńskim i kierowni­

kiem m in. skarbu płk. M atuszew skim na  

tle projektu zm iany ustaw y o reform ie 

rolnej.

O becnie zatarg ten został podobno zlik­

w idow any, m inistrow ie uzgodnili sw oje 

stanow iska, a rządow y projekt ustawy  

m a niezadługo w płynąć do Sejm u.

Chodzi m ianowicie o zniesienie ograni­

czeń obrotu ziem ią.

Państw ow y Bank Rolny nie będzie kon­

trolow ał tego obrotu, w łościanie będą kui 

pow ać od ziem ian działki gruntow ne za o- 

bligacje P. B. R., a ziem ianie obligacjam i 

tem i będą spłacać sw oje należności podat­

kow e.

Konfiskata i cytat.
N r. 15 „M yśli N arodow ej -1 uległ konfi-. 

skacie z pow odu feljetonu Jana Rcm bie- 

lińskiego p. t. „N a w idow ni11, om aw iają­

cego zagadnienie hołdów dobrow olnych i 

w ym uszonych. W obec pow yższego „M yśl 

N arodow a 41 w drugim nakładzie num eru  

ogłosiła jedynie zam ieszczony w e w spm - 

nianym , feljetonie dosłow ny cytat z III 

części „D ziadów 11 A dam a M ickiew icza:

— ,Zaproszenie urzędow e na bal jest 

w Rosji rozkazem szczególniej, jeśli bal 

daje się z okoliczności urodzin, im ienin, 

zaślubin itd. cesarza lub osób fam ilji pa­

nującej albo też jakiego w ielkiego urzęd­

nika, W takich razach osoba podejrzana  

lub źle w idziana od rządu, nie idąc na bal, 

naraża się na niem ałe niebezpieczeństw o. 

Były przykłady w Rosji, że rodzina osób u- 

w ięzionych i skazanych na szubienicę znaj­

dow ała się na balach dw oru.,. Takow e ba­

le opisuje się potem w gazetach, jako do­

brow olne w ynurzenia nieograniczonej m i­

łości poddanych ku najlepszem u i najła­

skaw szem u z m onarchów 14., —

K onfiskata zarządzona została dnia 19 

m arca 1931 r.,

Wizyta KarolyPego w Rzymie.
W ęgierski m inister spraw zagranicz­

nych hr. Juljusz K arolyi odjechał w  piątek  

do Rzym u w tow arzystw ie radców legacyj- 

nych bar. A porta i M ariassy ‘ego.
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Z  G d y n i d o n o s z ę .;
P ra c e o k o ło w y d o b y w a n ia s ta tk u  

p o m o c n ic z e g o „ M e w a 1 1 p ro w a d z o n e  
s ę , p rz e z n u rk ó w w d a ls z y m c ią g u .  
B a d a ją o n i p o ło ż e n ie s ta tk u n a d n ie .  
W y d o b y c ie s ta tk u n a s tą p i w  d n ia c h  
n a jb liż sz y c h .

Samobójstwo.
D n ia  2 0  b m . p o  p o ł. z n a le ź li u c z n io ­

w ie p o d c z a s p rz e c h a d z k i n a d w y b rz e ­
ż e m  m o rs k ie m  w  G d y n i  z w ło k i m ę ż c z y ­
z n y . P o lic ja s tw ie rd z iła , ż e s ą  to  z w ło ­
k i G u s ta w a B ie liń s k ie g o . W s p o m n ia n y  
z a tru d n io n y b y ł w  . .B a rz e W a rs z a w ­
s k im ' ja k o  s to ło w y . P rz y  p o m o c y p o d ­
ro b io n e g o  k lu c z a o k ra d a ł s y s te m a ty c z ­
n ie w ła ś c ic ie la , k tó ry g o  w  k ry ty c z ­
n y m  d n iu  p rz y ła p a ł n a g o rą c y m  u -  
c z y n k u . B . s k ra d ł je s z c z e re w o lw e r , 
p rz y  p o m o c y k tó re g o  p o z b a w ił s ię ż y ­

c ia .

Wypadek kelejowy na granicy.
S o w ie c k i p o c ią g to w a ro w y , z d ą ż a ­

ją c y z K o ło s o w a d o S to łp c ro z w ią z a ł  
s ię p o d ro d z e . 1 8 o d e rw a n y c h o d p o ­
c ią g u  w a g o n ó w  p o d ą ż y ło  w  ś la d  z a  p o ­
c ią g ie m  p o  p o c h y ły m  to rz e . W id z ą c to ,  
s ta r s z y s ie rż a n t K a s p rz y k z K O P d a ł  
s y g n a ł m a sz y n iśc ie s o w ie c k ie m u d o  
z a trz y m a n ia  p o c ią g u . P o c ią g z a h a m o ­
w a n o , a w  ty m  c z a s ie n a d b ie g ły p ę ­
d z ą c e  lu ź n o  w a g o n y , w s k u te k  c z e g o  n a  
s tą p iło  z d e rz e n ie  i t r z y  w a g o n y u le g ły  

u s z k o d z e n iu .
N a m ie jsc e w y p a d k u z je c h a ły k o ­

m is je  p o ls k ie z e S to łp c i s o w ie c k a z  
N ie g o re ło je . P o z b a d a n iu p rz y c z y n u -  
s z k o d z o n e w a g o n y o d e s ła n o d o  N ie g o ­
re ło je .

Skandal był za duży...
J a k  w ia d o m o , w  d n iu  2  m a rc a  b r ,. p rz e d  

lo s o w a n ie m  p re m jó w k i 4 p ro c , p re m jo w e j  
p o ż y c z k i d o la ro w e j o k a z a ł s ię b ra k  p o k a ź ­
n e j i lo śc i k a r te k z n u m e ra m i d o la ró w e k . 
K o m is ja d y s c y p lin a rn a p rz y m in is te r s tw ie  

s k a rb u  p o z b a d a n iu  s p ra w y o rz e k ła n a ło ­
ż e n ie n a s tę p u ją c y c h k a r : J a n F lig e l —  
k ie ro w n ik o d d z ia łu u rz ę d u p o ż y c z e k p a ń ­
s tw o w y c h  z o s ta ł w y d a lo n y  z e s łu ż b y  p a ń  
s tw o w e j z u tra tą w s z y s tk ic h p ra w , z w ią ­

z a n y c h z p ia s to w a n ie m  u rz ę d u . B o le s ła w  
K a m iń sk i —  k ie ro w n ik b iu ra d ru k ó w  m i­
n is te r s tw a  s k a rb u  o trz y m a ł o b n iż e n ie  s to p ­
n ia  s łu ż b o w e g o  z V II n a V III z p o z b a w ie ­

n ie m  m o ż n o ś c i a w a n su w  p rz e c ią g u je d ­
n e g o ro k u , d r ., M ic h a ł P ie la k —  k ie ro w ­
n ik u rz ę d u p o ż y c z e k p a ń s tw o w y c h o trz y ­
m a ł k a rę n a g a n y , c z w a r ty u rz ę d n ik , k tó ry  
n ie  p o d le g a  u s ta w ie  o p o s tę p o w a n iu  d y s c y -  
p lin a rn e m  ja k o k o n tra k to w y z o s ta ł u k a ­

ra n y  w  d ro d z e a d m in is tra c y jn e j p rz e z z a ­
w a rc ie z n im  n o w e j u m o w y  s łu ż b o w e j, o b ­
n iż a ją c e j p o b ie ra n e d o ty c h c z a s u p o sa ż e ­
n ie ..

„Obchód" niemiecki w By­
tomiu.

W  p ią te k  p rz e d  p o łu d n ie m  o d b y ł s ię  n a  
s ta d jo n ie w B y to m iu u ro c z y s ty o b c h ó d  
z ra c j i 1 0 - te j ro c z n ic y p le b is c y tu n a G . 
Ś lą s k u . W  m a n ife s ta c j i te j w z ię ło u d z ia ł  
o k o ło 1 0 .0 0 0 m ło d z ie ż y  s z k o ln e j, w ie lu n a ­
u c z y c ie l i o ra z p rz e d s ta w ic ie le w ła d z n a ­
c z e ln y c h  w  B y to m iu . P rz e m ó w ie n ie d o z e ­
b ra n y c h w y g ło s ił d y re k to r rz ą d o w y d r . 
.W e ig e l .

Telegram w pruskim stylu.
Z  ra c ji 1 0 - te j ro c z n ic y  p le b isc y tu n a G . 

Ś lą sk u p re m je r s a s k i S c h ie c k w y s ła ł d o  
p re m je ra p ru s k ie g o te le g ra m , w y ra ż a ją c y  
n a d z ie ję , ż e „ s ta re s ie d z ib y k u ltu ry n ie ­
m ie c k ie j n a G . Ś lą s k u o d łą c z o n e o d N ie ­
m ie c , p o w ró c ą z n o w u  d o  R z e s z y " .

J. I. Kraszewski. 1 2 9

Briihl.
CZASY SASKIE.

P o w ie ś ć .
(C ią g d a ls z y ) .

—  P a te r  V o g le r?
C h ło p a k  w p a try w a ł s ię  b o ja ź liw ie  

w  n ie z n a jo m e g o p rz y c h o d n ia i w a ­
h a ł , c o  m a  o d p o w ie d z ie ć .

—  P a te r V o g le r? —  p o w tó rz y ł  
h ra b ia  g ło ś n ie j. —  In te re s  p iln y , b a r ­
d z o  p iln y ! C z y  s a m  je s t?

C h ło p a k  n ie  u m ia ł s o b ie  p o ra d z ić  
d rz w i z o s ta w ił o tw a r te , a s a m  z e  
ś w ie c ą u m k n ą ł. D o p ie ro  p o c h w ili  
p o w ró c ił , rę k ą p o k a z u ją c n ie z n a jo ­
m e m u , a b y  w s z e d ł. S u łk o w s k i, n ie  
z rz u c a ją c  z  s ie b ie  p ła sz c z a , w b ie g ł d o  
m ie s z k a n ia .

B y ła  to  c e la  u c z o n e g o . W  p o ś ro d ­
k u  s tó ł fo l ja n ta m i z a rz u c o n y , p rz y  
ś c ia n a c h p ro s te p ó łk i, n a  k tó ry c h  
s ta ły  i le ż a ły w  n ie ła d z ie w ie lk im  
s to sy  k s ią g  i p a p ie ró w . N a  s to le p a ­
l iła s ię la m p k a  z u m b re lk ą . P rz e d  
n ią s ta ło  w y s ie d z ia n e k rz e s ło , s k ó rą  
o b ite , z k tó re g o ty lk o c o p o w s ta ł  
c z ło w ie k  c h u d y , w y s o k ie g o  w z ro s tu ,  
p rz y g a rb io n y , ły s y , z o c z y m a p rz y -  
m ru ż o n e m i. Z d a w a ł s ię o d w ie d z in a ­
m i n o c n e m i n ie z m ie rn ie z d z iw io n y  i  
o c z y o s ła b io n e o iln o z w ró c ił n a

Żywiołowa manifestacja ku czci 
gen. Józefa Hallera.

(Nieoczekiwane zakończenie imieninowej galówki).

Z  n a k a z u  z g ó ry , p rz y o g ro m n y m  
n a k ła d z ie w y s iłk ó w , le c z z n ik ły m i  
p o li to w a n ia g o d n y m  s k u tk ie m , p ró b o ­
w a n o  w  W ą b rz e ź n ie o b c h o d z ić „ w ie lk i 
d z ie ń " . J a k ż e  to  w s z y s tk o z ra z iło s w ą  
k rz y k liw o śc ią i n ie s z c z e ro ś c ią w o b e c  
z a k lę te g o  m ilc z e n ia w  d n iu  ś w . Ig n a c e  
g o ! N ie s m a k ty lk o  b u d z iło i o b rz y ­
d z e n ie .

W  ś ro d ę w ie c z o re m  m ia ła m ie jsc e  
k ie p s k a p a ro d ja „ c a p s trz y k u " , k tó ry  
m ia ł b y ć p o d o b n o „ u ro c z y s ty m " . Z e ­
b ra n a  n a  c h o d n ik a c h  p u b lic z n o ś ć  w z n o  
s i ła  g ro m k ie  o k rz y k i n a c z e ść g e n . J ó ­
z e fa H a lle ra . '—

W s p o m n ie ć  w y p a d a , ż e  o g ó ln ą  z w ra  
c a ł u w a g ę b ra k  ś w ie ż o z a ło ż o n e g o z  
ta k ie m  h u k ie m i w rz a w ą „ S trz e lc a ” , 
k tó ry  p rz e c ie ż , ja k  tw ie rd z ą , ż y w i ta k  
w ie lk i e n tu z ja z m  i g o tó w  je s t z a w s z e  
d o „ s p o n ta n ic z n y c h o d ru c h ó w " a la  
Z ie le ń , B ia ły  O rz e ł e tc . L e c z ta je m n i­
c a s ię w y ja ś n ia . M ó w ią b o w ie m , ż e  
„ p a ń s tw o w o tw ó rc z y " c z ło n k o w ie s trz e ­
le c k ie g o  c o rp s d e g a rd e z C z y s to c h le -  
b ia ta k m o c n o  s trą b il i s ię n a ja rm a r ­
k u , iż  n a  n o g a c h  u s ta ć n ie m o g li, a  
c ó ż d o p ie ro  m a sz e ro w a ć  z k a ra b in a m i.  
J e sz c z e b y k tó ry  w  p rz y s tę p ie fa n ta z ji  
z e c h c ia ł d a ć W ą b rz e ź n u n a m ie js c u  
i lu s tra c ję w rz e ś n io w y c h w y s tę p ó w  
„ s trz e lc ó w " w  T o ru n iu ,.

A s a m e m u  p a n u  p re z e so w i W a lig ó ­
rz e n ija k  n ie w y p a d ło  w z ią ć w ty m  
h o łd o w n ic z y m  p o c h o d z ie u d z ia ł , te rn  
w ię c e j , ż e je sz c z e c z a p k i s trz e le c k ie j 

n ie  p o s ia d a .
W e c z w a r te k w ie c z o re m  o d b y ła s ię  

w  „ D w o rz e W ą b rz e s k im " „ u ro c z y s ta "  
a k a d e m ja . D o w c ip n y b y ł p o m y s ł k o ­
m ite tu , ż e u s ta li ł d la d z ie c i s z k o ln y c h  
w s tę p  b e z p ła tn y , b o  in a c z e j w y k o n a w ­
c y  n ie m ie lib y  s ię p rz e d  k im  p ro d u k o ­

Szczegóły tragedii na statku „Wiking .
Wskutek wybuchu dynamitu zginęło 34 ludzi.

J a k  ju ż p o k ró tc e  d o n o s il iś m y , w  
o k o lic a c h  w y s p y  H o rs e , n a o k rę c ie  
„ W ik in g " , k tó ry d o k o n y w a ł z d ję ć  
f i lm o w y c h , n a s tą p ił z p o w o d u  n ie o ­
s tro ż n o ś c i  je d n e g o  z  d o z o rc ó w 7 , s tra s z  
l i  w y w y b u c h d y n a m itu .

D y n a m it te n p rz e z n a c z o n y b y ł  
d o  w y s a d z a n ia  b ry ł lo d o w y c h , k tó re  
m ia ło b y ć w ie lo k ro tn ie f i lm o w a n e .  
D o z o rc a  w 7 b lisk o ś c i d y n a m itu  p a li ł  
fa jk ę i s p o w o d o w a ł k a ta s tro fę .

N a ra tu n e k o f ia ro m w y b u c h u  
p o ś p ie s z y ły  n ie ty lk o  l ic z n e s ta tk i,  
m ię d z y in n e m i ró w n ie ż ła m a c z e  lo ­
d u , le c z ta k ż e e s k a d ra s a m o lo tó w ,  
k tó re j g łó w n e m  z a d a n ie m  b ę d z ie o d ­
s z u k a n ie  ty c h  ro z b itk ó w ', k tó rz y  n a  
k ra c h  b łą k a ją s ię p o o c e a n ie . N a  
b rz e g N o w o fu n la n d ji w y lą d o w a ło  
ju ż w ie lu  z n ic h . O ś w ia d c z a ją  o n i,  
ż e z d o ła l i n a  k ra c h  p rz e b y ć  z n a c z n ą  
p rz e s trz e ń ty lk o d z ię k i te m u , ż e  
w ia tr  p ę d z ił je  w  s tro n ę  b rz e g u .

J e d y n ie k a p ita n  „ W ik in g a " , ja k ­
k o lw ie k p o d c z a s w y b u c h u o d n ió s ł  
l ic z n e  ra n y , o p o w ia d a  w ie le  s z c z e g ó ­
łó w  o p rz e b ie g u  k a ta s tro fy . M ię d z y

w c h o d z ą c e g o , k tó ry  je s z c z e b y ł o s ło ­
n io n y c a ły . D o p ie ro , g d y c h ło p a k  
d rz w i z a m k n ą ł, S u łk o w s k i z rz u c ił  
n a k ry c ie  z  g ło w y , o d k ry ł tw 7a rz  i z b li  
ż y ł s ię  d o  o . V o g le ra , k tó ry , p o c h w y ­
c iw sz y  g o  z a  rę k ę , k rz y k n ą ł z  p o d z i-  

w d e n ia .
—  T s t! —  Z a w o ła ł S u łk o w s k i.

V o g le r  g o  u ś c isn ą ł m ilc z ą c y  i p o ­
s a d z ił , a le  n a p rz ó d  w y s z e d ł d o  p rz e d  
p o k o ju , a b y d a ć ro z k a z y s to so w n e  

c h ło p c u .
H ra b ia , s p a r ty  n a s to l ik u , m il­

c z a ł a m y ś la ł.
—  W id z ę , —  rz ę k ł d rż ą c y m  g ło ­

s e m , w ra c a ją c , je z u ita  —  ż e m u s is z  
w ie d z ie ć o w s z y s tk ie m , c h o ć tu  u  
n a s  n ik t n ie  w ie  n ic  je s z c z e . N ik t n ie  
w id z ia ł w a s ?

—  W p ro s t tu p rz y b y w a m  z p o ­
d ró ż y  —  rz e k ł h ra b ia . —  W  F irn ie  
d o w ie d z ia łe m  s ię  o  ty m  s p isk u , k tó ­
re g o  p o tw ie rd z e n ie z u s t w a s z y c h  
s ły s z ę , d o m y ś la m  s ię . W ię c  to  p ra w ­

d a ? w ię c ś m ia n o ?
V o g le r p o ru s z y ł ra m io n a m i.
—  T a k  je s t , c z e k a ją n a w a s z tą  

n ie s p o d z ia n k ą d o b rz y  p rz y ja c ie le  —  
rz e k ł z w o ln a . —  D o k ró la w 7a s n ie  

d o p u s z c z ą .
—  W ła ś n ie n a te rn m i z a le ż y , 

a b y m  ja  im  n ie s p o d z ia n k ę u c z y n ił i  
d o  k ró la w s z e d ł m im o  ic h w s z y s t­

w a ć i n ie m ia łb y  te ż k to  a n d ro n ó w z  
n a m a s z c z e n ie m s łu c h a ć . C h o c ia ż i  
ta k  ś w ie c iły p u s tk a m i l ic z n e  rz ę d y .

N a jp ie rw  p rz e p ię k n e k a z a n ie o d c z y -  
c z y ta ł „ z ło to u s ty " k s . L ę g o w s k i z R a -  
d o w is k , o  k tó re g o ju ż m ia n o  k ło p o t,  
/ż e g o tó w  n ie  p rz y je c h a ć , p o te m  o rk ie ­
s tra g im n a z ja ln a , k tó re j p rz y rz e c z o n o  
5 0 z ło ty c h , a le n ie w y p ła c o n o , o d e g ra ­
ła „ p ie ś n i le g jo n o w e " , c o p rz y w o d z iło  
ż y w o  n a p a m ię ć b u n t m a jo w y  i t ru p y  
n a  u lic a c h  W a rsz a w y , b y ły d e k la m a ­
c je , a  p o te m  c h ó r „ L u tn i" —  (a ja k ż e ,  
te ż m u s ia ł b y ć n a 1 9 . m a rc a ) —  o d ś p ie  
w a ł „ s to s o w n e " p ie ś n i , p rz y c z e m n a  
ż y c z e n ie ro z e n tu z ja z m o w a n e j, a le  ś p ie ­
w e m , n ie a k a d e m ją , p u b lic z n o ś c i , b is o ­
w a ł. P ło m ie n n y  w ie rsz p . t . „ N a d z ie ń  
im ie n in  w o d z a " w y g ło s ił u c z e ń  g im n a ­
z ja ln y p . Leon Wiwatowski z u c z u ­
c ie m  i z w y k łą m u w e rw ą i w y ra z is to ­
ś c ią , a wiersz ten zakończył okrzykiem 

na cześć generała Józefa Hallera.

S tra c h  p a d ł n a  g ro ź n e  s a n a to ry . —  
J a k b y  p io ru n u d e rz y ł z ja s n e g o  n ie b a .  
W ś ró d d y g n ita rz y k o n s te rn a c ja .

T y m c z a se m  s a la g rz m ia ła n ie m ilk ­
n ą c ą b u rz ą o k la sk ó w i ż y w io ło w e m i  
o k rz y k a m i n a c z e ś ć b łę k itn e g o  g e n e ra ­

ła .

K o m p le tn ie z d e to n o w a n i, n ie o rje n -  
tu ją c y  s ię ju ż w  s y tu a c ji s a n a to rz y p o  
s p ie s z n ie z a k o ń c z y li tę a k a d e m ję , k a ­
z a w s z y o rk ie s trz e z a g ra ć „ B o ż e c o ś  

P o ls k ę " .

W  te n s p o s ó b o b e c n i n a s a l i b y li  
ś w ia d k a m i s k ro m n e j, le c z n ie z w y k le  
u ro c z y s te j i n a p ra w d ę s p o n ta n ic z n e j  
m a n ife s ta c ji n a c z e ś ć g e n e ra ła H a lle ­
ra , k tó re g o  o s o b y i z a s łu g is to tn y c h  
n ie u d a s ię s a n a c ji, m im o ro z p a c z li­
w y c h w y s iłk ó w , p rz y ć m ić n ig d y .

in n e m i n p . s tw ie rd z a o n , ż e w ie l­
k im  s z c z ę śc ie m  d la ro z b itk ó w  b y ła  
o k o lic z n o ś ć , ż e w  p o b liż u z a to p io ­
n e g o p rz e z w y b u c h o k rę tu z n a jd o ­
w a ła s ię w ie lk a k ra . C i w s z y s c y , 
k tó rz y w y s k o c z y li n a k rę , d o z n a li  
ty lk o  p o tłu c z e ń , a c h o ć  n ie k ie d y s ą  
o n e d o ś ć p o w a ż n e , to  je d n a k  w s z y ­
s c y  w y s z li z ż y c ie m . C i n a to m ia s t ,  
k tó rz y s k o c z y li w p ro s t d o m o rz a , 
z o s ta l i w c ią g n ię c i n a  d n o p rz e z le j  
w 'o d n y , w y tw o rz o n y n a m ie js c u to ­

n ą c e g o  o k rę tu .
N a k rz e lo d o w e j —  je d y n e j o s to i  

ro z b itk ó w  —  ro z g ry w a ły  s ię s tra sz ­
l iw e s c e n y . N ie m a l w 7s z y s c y  z n a jd u ­
ją c y  s ię  n a  n ie j b y li ra n n i lu b  o k a le ­
c z e n i , a b a rd z o  w ie le o s ó b z n a la z ło  
s ię  n a  k rz e z u p e łn ie b e z o d z ie ż y . W  
s to s u n k u  d o  ty c h  w ła ś n ie o f ia r k a ­
ta s tro fy  z a ło g a  „ W ik in g a " z a c h o w a ­
ła s ię z b e z p rz y k ła d n e m  w p ro s t p o ­
ś w ię c e n ie m , o p ie k u ją c s ię ra n n y m i  
i d z ie lą c  z  n im i o d z ie ż .

J e ś l i k a ta s tro fa p rz y b ra ła ta k  
g ro ź n e  ro z m ia ry , p rz y p is a ć  to  n a le ż y  
p rz e d e w s z y s tk ie m te m u , ż e o k rę t,

k ic h ! —  z a w o ła ł S u łk o w s k i. —  M y lą  
s ię c i p a n o w ie ; k ró l n a  n ie w id z ia n e  
m o ż e  p o d p is a ć  w y ro k , a le  je ś l i ja  g o  
z o b a c z ę , je ś l i ja z n im  g o d z in ę p o ­
m ó w ię  ty lk o , o d z y s k a m  d a w n ą  w ła ­
d z ę , a  n a ó w c z a s ... N a ó w c z a s —  z a ­
w o ła ł S u łk o w s k i, w y s ta ją c i p o d n o ­
s z ą c  p ię ś ć  ś c iś n ię tą  d o  g ó ry  —  n ie  ja  
p ó jd ę p re c z , a le c i; c o  s ię n a . m n ie  

ta rg n ą ć ś m ie li .
Z a m ilk ł.
V o g le r z a ła m a n e  rę c e  p o d n ió s ł d o  

g ó ry .
—  Id z ie o to , a ż e b y m  m ia ł g d z ie  

p rz e n o c o w a ć  i p rz e c z e k a ć d o ju tra ,  
a b y  o  p rz y b y c iu  m o je m  n ie  w ie d z ia ł  
n ik t. N a  d w o rz e  n ik o m u  z  p e w n o ś c ią  
n ie  w y d a n o  ro z k a z ó w , ż e b y  m n ie  n ie  
d o p u s z c z o n o , z p ra w a i z u rz ę d u  
m a m  o k a ż d e j g o d z in ie p rz y s tę p  d o  
n . p a n a : n ik t m i g o w z b ro n ić n ie  
m o ż e . O  g o d z in ie je d e n a s te j k ró l  

s a m , B ru h la  n ie m a .
J e z u ita  s łu c h a ł z  u w a g ą , n ie  o k a ­

z u ją c , ja k  s ą d z ił o p la n ie h ra b ie g o .
—  N ie m a c ie n ic d o s tra c e n ia ,  

p ró b o w a ć  n a le ż y ; p o trz e b a , m u s ic ie .
—  O d w a ż y c ie  s ię  m i d a ć  n o c le g  u  

s ie b ie ? —  z a p y ta ł S u łk o w s k i z u -  
ś m ie c h e m  z w ą tp ie n ia .

N ie n a m y ś la ją c  s ię , o  V o g le r o d ­
p o w ie d z ia ł:

u —  P ro s z ę . N ie b ę d z ie  w  a m  w y ­

z n isz c z o n y  w  c ią g u k ilk u  s e k u n d  z  
p o w o d u n ie s p o d z ie w a n e g o w y b u ­

c h u , n ie m ó g ł z a w e z w a ć p o m o c y ,  
g d y ż  s ta c ja  is k ro w a  z o s ta ła  z n is z c z o  
n a . T o te ż  p ie rw s z e  w ia d o m o śc i o  te j  
s tra s z n e j t r a g e d ji p rz e d o s ta ły  s ię  d o  
w ła d z  je d y n ie  d z ię k i te m u , ż e n a d  
b rz e g ie m  z a u w a ż o n o  o lb rz y m ie  s łu ­
p y  o g n ia i z a a la rm o w a n o  s ta c ję  ra ­

tu n k o w ą .
O fic ja ln a l is ta s tw ie rd z a , ż e z  

p o ś ró d  p a s a ż e ró w  „ W ik in g a "  b ra k u ­

je 3 4 lu d z i, w  te j l ic z b ie  d y r . p rz e d ­
s ię b io rs tw a f i lm o w e g o  F r is s e l l, o p e ­
ra to ra f i lm o w e g o o ra z p o d ró ż u ją c e ­

g o  n a  g a p ę  1 2 - le tn ie g o  c h ło p c a .
O d b y w a ją  s ię  o b e c n ie  p o s z u k iw a ­

n ia  5  ro z b itk ó w , k tó ry c h  z a u w a ż o n o  
o  1 0  m il o d  b rz e g u  n a  k rz e  lo d o w e j,  
o ra z 5 , k tó ry c h  w id z ia n o  n a m a łe j  

ło d z i .

Na dzień imienin Wodza. 
W ie rsz , w y g ło sz o n y n a c z e ś ć „ b łę k itn e g o  

W o d z a " g e n e ra ła J ó z e fa H a lle ra n a a k a -  
t le m ji s a n a c y jn e j w  d n iu 1 9 . m a rc a 1 9 3 1 r . 

A  k ie d y  ś w ię c ić  u ro c z y śc ie  m a m y
D z ie ń  T w e g o  ś w ię ta , c o  je s t P o ls k i ś w ię te m , 

N ie c li w  s e rc a  p o ls k ie i n ie c h  w  p o lsk ie  
b ra m y

R a d o s n y o k rz y k  b ije n a d  p rz e k lę tc m  
W id m e m  n ie p ra w d y b la d e j ś le p e j, n ie m e j, 

N ie c h a j ru m ia n y  g rz m i:
„ Z m a r tw y c h w sta  je m y ”  ’ 

O k rz y k n a jm ilsz y C i, g lo s z n a n y , b lisk i .  
K tó ry m  B ó g n a tc h n ą ł T w o ją d u s z ę d u m n ą  

I k tó ry  z m o d litw  m a tk i d o  k o ły s k i  
D z ie c k a  s p ły n ą w sz y , o d tą d w ś ró d  s e rc , 

t ru m n ą  

C u c h n ą c y c h , g o n ił , W o d z u , C ię w y trw a le , 
G d y ś s z e d ł s a m o tn y  k u  m ę c e lu b  c h w a le !

T y ś c h w a łę  w y d a r ł i s e n  s ta ł s ię J a w ą !  

O , i le ż  w  ja w ie te j T w o je g o  t ru d u .  
Z n o ju  b e z s e n n y c h n o c y , lś n ią c y c h łz a w o !  
I le ż s z a m o ta ń , g d y , z ła k n io n y  c u d u ,  
W  m ro k u ś w y d a r łe m  s e rc e m  ś w ie c ił , w  

m ę c e  

O  z im y  o s try  m u r k rw a w iłe ś rę c e ! . . ..  

P rz y sz ło ś ć  o c e n i je d n a  to i Im ię  
T w e w  n ie g a sn ą c y  b la sk w ie k ó w  s p o w ije !  

M y d z is ia j , s k ry c i je sz c z e  w  w a lk i d y m ie ,  

B u d o w n ic z o w ie J u tra , k ie d y ż m ije  

O b c e i w ła s n e u  n ó g  s y c z ą , je d n o  
W ie m y , ż e ś z ty c h  je s t, c o w  g ro b a c h  n ie  

b le d n ą !

A  w ię c c z e ś ć T o b ie , k tó ry ś w s z y s tk ie  c n o ty  
D a w n y c h  P o la k ó w  z c z ło w ie k a  n o w e g o  

B la s k ie m  p o łą c z y ł i s p e łn ił tę s k n o ty  
M ę c z e ń s k ie , c o o d  ta jg  s y b ire k ic h  b ie g ą .  
K tó ry ś b y ł d la n a s H a s łe m  i S z ta n d a re m ,  

W ia rą p o le g ły c h , ż e  n ie  b y li d a re m !

W ię c z a m ia s t ż y c z e ń  w  d ło n ie T w e  
s k ła d a m y

Ś lu b  tw a rd y , ja k o  T w ó j b y ł. u k o c h a n y
W o d z u :  

Ż e z ie m i, s k ą d  n a s z  ró d  je s t , m y  n ie d a m y  
O d  T a tr d o  m o rz a , g d z ie s ię fa le ro d z ą !  
W  d ło n ie  T w e s e rc a s k ła d a m y  w  o f ie rz e  

Z d o b y w c o M o rz a , J ó z e f ie H a lle rz e !

• (w  p rz e ró b c e  d e k la m a to ra ) .

Greta Garbo opuszcza ekran?
D z ie n n ik i w ie d e ń sk ie d o n o s z ą z  

H o lly w o o d : G re ta G a rb o o ś w ia d c z y ła  
d z ie n n ik a rz o w i s z w e d z k ie m u , ż e z g o n  
re ż y s e ra M u rn a y w y w a r ł n a n ią ta k  
g łę b o k ie w ra ż e n ie , iż p o s ta n o w iła z a ­
n ie c h a ć d a ls z e j k a r  je ry f i lm o w e j. A r ­
ty s tk a z a m ie rz a p o w ró c ić d o  S z w e c ji .

g o d n ie , a le m o je m ie s z k a n ie n a  u -  
s łu g i w a sz e . J e s te śc ie tu  b e z p ie c z n i , 
b o  d o  m n ie  a lb o  n ik t , lu b  rz a d k o  k to  
p rz y c h o d z i . R o z g o ść c ie s ię , p a n ie  
h ra b io , i n ie c h  B ó g p o m o ż e d o b re j 

s p ra w ie .

S u łk o w s k ie m u o c z y b ły s ły .
—  J e ś l i d o  k ró la  d o s tą p ię , je s te m  

p e w n y , w y g ra łe m  s p ra w ę .. .
—  D a j B o ż e ! —  s z e p n ą ł V o g le r .

N a z a ju trz  ra n o  B ru h l p rz e z  H e n -  
n ic k e g o w ie d z ia ł , iż S u łk o w s k i z a  
p a rę d n i d o p ie ro m a p rz y b y ć , P o ­
s ła n o  a je n ta  ta jn e g o  d o  P ra g i , a ż e b y  
ta m  i w  p o w T o c ie c z u w 7a ł n a d  n im . 
N a d w o rz e c a ły  s p is e k  te n  n a jw ię k ­
s z ą b y ł ta je m n ic ą , h ra b in a  S u łk o w ­
s k a , k tó rą  k ró lo w a  u p rz e jm ie  p rz y j­
m o w a ła  n a  z a m k u , n ie m ia ła n a j ­
m n ie js z e g o p rz e c z u c ia . K ró l o d z y ­
s k a ł b y ł h u m o r w y b o rn y , a k a rn a ­
w a ł o b y c z a je m  d a w n y m  o b ie c y w a ł 
s ię ś w ie tn ie .

O  ra n n e j g o d z in ie  m in is te r  s ta w ił  
s ię p o  ro z k a z y , o d e b ra ł je i , z o s ta ­
w iw s z y  o . G u a rin ie g o n a z w ia d a c h  
p rz y  k ró lu , s a m  d o  p a ła c u  o d je c h a ł .  
T u , p rz y w d z ia w s z y u b ra n ie n o w e , 
g d y ż k ilk a  ra z y n a d z ie ń e ty k ie ta  
z m ie n ia ć  je  z m u s z a ła , k a z a ł s ię  n ie ść  
w  le k ty c e d o  h ra b in y M o s z y ń sk ie j .

(C ią g d a ls z y  n a s tą p i) .
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Wiosna... W  u b . so b o tę  z a c z ą ł s ię k a ­
le n d a rz o w y o k re s w io sn y . P o n ie m iły c h  
śn ieg a c h  i d o tk liw y c h  m ro z a c h  z im y  n a s tą ­
p iły  is to tn ie d n i s ło n e c z n e  i p o g o d n e , a ja k  
m ó w ią , w id z ia n o 'v c z o ra j p rz e la tu ją c e b o ­

c ia n y , c o je s t n ie o m y ln y m z n a k ie m , ż e  
w io sn a  p rz y b y w a d o  n a s ju ż c a łą  p a rą .

0  Sprostowanie. P ro to k ó ł z o s ta tn ieg o  

„ p a m ię tn e g o 1 1 p o s ie d z e n ia R a d y M ie jsk ie j  
p o d p isa ł m ię d z y in . p a n Ja n N itk a , a n ie  
S z c ze p a n , ja k  to  p o d liśm y  u m y ln ie  w  n -rz e  

c z w a r tk o w y m . ,

® Wyjaśnienie. P o d c z a s o s ta tn ie g o ja r  

' m a rk u  n ie  b ra li u d z ia łu  w  b ó jc e z C ie sz y ń ­
sk im  trz e j b ra c ia S o k o ło w sc y , o c z e m  p i­
sa liśm y , a ty lk o je d e n —  Ja n S o k o ło w sk i..

0  Ogłoszenie w sprawie kolonij letnich. 
P o d a je s ię d o w ia d o m o śc i, ż e s to w a rz y sz e ­
n ia , k tó re z a m ie rz a ły b y p o d ją ć s ię . z o rg a ­
n iz o w a n ia k o lo n ij le tn ic h  w  se z o n ie le tn im  
1 9 3 1 r . w in n y  s ię z g ło s ić w  tu t. s ta ro s tk ie ,  
p o k ó j 1 1 c e le m  o d e b ra n ia fo rm u la rzy n a  
p re lim in o w a n ie d o c h o d ó w  i w y d a tk ó w  ty c h  

k o lo n ij .
S ta ro s ta  p o w .: w  z . C w in a ro w ic z , re fe re n d .

0  Komunikat. W  o k re s ie p ra c y  lo tn y c h  
u rz ę d ó w  m ia r w  ro k u  1 9 3 1 p o n iż e j w y m ie ­
n io n e u rz ę d y m ia r o tw a rte są d la p u b lic z ­
n o śc i w  n iż e j p o d a n e d n ie k a ż d e g o ty g o d ­

n ia  o d  g o d z in y  8 d o  g o d z in y  1 2 .
a )  M ie jsc o w y  U rz ą d  M ia r w  T o ru n iu , u l. 

M ic k ie w ic z a  n r . 8 3  w e w to rk i i c z w a r tk i w  
c z a s ie  o d  d n ia  1 m a rc a  d o d n ia  3 1 g ru d n ia .

b )  M ie jsc o w y U rz ą d M ia r w  C h o jn i­
c a c h , u l. G o c k o w sk ie g o  n r . 8 w  ś ro d y , p ią t­
k i i so b o ty  w  c z a s ie  o d  1 m a rc a d o  3 1 g ru ­

d n ia .
c )  M ie jsc o w y  U rz ą d  M ia r w  G ru d z ią d z u , 

u l. T u sz e w sk a  G ro b la  n r . 5 6 , te l . 6 7 8 w  ś ro ­
dy i so b o ty w  c z a s ie o d d n ia 1 m a rc a d o  

d n ia  3 1 g ru d n ia .
d )  M ie jsc o w y U rz ą d M ia r w  K a rtu z a c h ,  

u l. Je z io rn a n r . 3 w  ś ro d y  i so b o ty  w  c z a ­
s ie o d d n ia 1 m a rc a d o d n ia 3 0 l is to p a d a .

O Przesunięcie terminu wcielenia do 

szeregów. N a p o d s ta w ie a r t. 6 9 u s ta w y o  
p o w sz e c h n . o b o w . w o jsk . (D z . U . R . P . n r .  

4 6 /2 8 , p o z . 4 5 8 ) o ra z § § 3 2 6 i 3 2 7 , u s tę p 1  
jro z p . w y k o n . (D z . U . R . P . n r . 3 1 /3 0 , p o z . 
2 7 0 ) ro z k a z e m  L . d z . 4 0 0 /P o b . O rg . z 2 7 . 2 . 
f r r . p a n m in is te r sp ra w  w e w n ę trz n y c h o -  

jg ło s ił z a c ią g  o c h o tn ic z y d o c z y n n e j s łu ż b y  

iw o  ja k o w e j.
i W a ru n k i d la p rz e p ro w a d z e n ia z a c ią g u  

O c h o tn ic z e g o są  n a s tę p u ją c e :
i 1 ) D o c z y n n e j s łu ż b y  w o jsk o w e j w  c h a ­
ra k te rz e  o c h o tn ik ó w  m o g ą b y ć  p rz y jm o w a ­
l i w  ro k u  1 9 3 1 m ę ż c z y ź n i, u ro d z e n i w  la ­

k a c h  1 9 1 1 , 1 9 1 2 , 1 9 1 3 .
2 )  Z  p o ś ró d z g ła sz a ją c y c h  s ię n a o c h o t­

n ik ó w  m o g ą b y ć p rz y jm o w a n i:
a )  p o s ia d a ją c y  w a ru n k i d o sk ró c o n e j 

i  c z y n n e j s łu ż b y  w o jsk o w e j (a r t. 4 9 u s ta w y ):
d o p ie c h o ty , k a w a le r ji i a r ty le r ji —  

, 'iy lk o z p o ś ró d s tu d e n tó w  p o lite c h n ik i i 
m a te m a ty c z n o  - p rz y ro d n ic z y c h w y d z ia łó w  
u n iw e rsy te tó w  o ra z z p o ś ró d  p o s ia d a ją c y c h  
m a tu ry g im n a z jó w  m a te m a ty c z n o -p rz y ro d -  

in ic z y c h ;
i d o  lo tn ic tw a  —  w  c h a ra k te rz e  p e rso n e lu  
la ta ją c e g o (n a p ilo tó w ) p rz e d e w sz y s tk ie m  
a b so lw e n c i c y w iln y c h sz k ó ł p ilo tó w  (a e ro ­
k lu b ó w ), in n i o c h o tn ic y z c e n z u se m z a ś  
w a ru n k o w o , w  z a le ż n o śc i o d w y n ik ó w  b a ­
d a n ia w  C e n tru m  B a d a ń L o tn ic z o -L e k a r ­

sk ic h ;
d o lo tn ic tw a  —  w c h a ra k te rz e p e rso n e lu  

te c h n ic z n e g o —  z p o ś ró d s tu d e n tó w  p o li­
te c h n ik w y d z ia łó w m e c h a n ic z n e g o (z w ła ­
sz cz a se k c ja lo tn ic z a ) , e le k tro te c h n ic z n e g o , 
m ie rn ic z e g o i c h e m ic z n e g o o ra z z p o śró d  
a b so lw e n tó w  w y d z ia łu m e c h a n ic z n o - lo tn i-  

c z e g o ś re d n ic h sz k ó ł te c h n ic z n y c h ;
d o sa p e ró w  —  ty lk o  z p o ś ró d  s tu d e n tó w  

p o lite c h n ik i, w y d z ia łó w  in ż y n ie r ji lą d o w e j, 
in ż y n ie r ji w o d n e j, e le k tro te c h n icz e g o  i m e ­
c h a n ic z n e g o o ra z z p o ś ró d a b so lw e n tó w  
(m a tu rz y s tó w ) sz k ó ł te c h n ic z n y c h  i g im n a ­
z jó w  m a te m .-p rz y ro d n ic z y c h ;

d o łą c z n o śc i —  ty lk o z p o ś ró d s tu d e n ­
tó w  w y d z ia łu e le k try c z n e g o (s e k c ja p rą ­
d ó w  s ła b y c h ) z p o lite c h n ik i w a rsz a w sk ie j  
i lw o w sk ie j, p o z a to m  s tu d e n tó w  in n y c h  p o  
l i te c h n ik  z te g o w y d z ia łu , ja k  ró w n ie ż a b ­
so lw e n tó w  sz k ó ł te c h n ic z n y c h , o ra z p o s ia ­
d a ją c y c h św ia d e c tw a u k o ń c z e n ia k u rsó w  
ra d io te c h n ic z n y c h i te le g ra f ic z n y c h z a ­
tw ie rd z o n y c h  p rz e e M in . W . R , i O . P - , d a ­
le j p o s ia d a ją c y c h św ia d e c tw a ra d io te le g ra ­
f is tó w ’ ( ra d io o p e ra to ró w ) I lu b I I k la sy ,  
w y d a n e p rz e z M in is te rs tw o P o c z t i T e le ­
g ra fó w , ra d io a m a to ró w , k ró tk o fa lo w c ó w , 
n a le ż ą c y c h d o P o lsk ie g o Z w iąz k u K ró tk o ­
fa lo w c ó w , p o s ia d a ją c y c h  św ia d e c tw a  o z ło ­
ż e n iu e g z a m in u n a ra d io a m a to ra p rz y  
„ P a ń s tw o w y c h K u rsa c h R a d jo te c h n ic z -

Ju ż w  k ró tc e u jrz y m y

więtą Wojnę 

n y c h " , w re sz c ie a b so lw e n tó w (m a tu rz y -  
s tó iw ) g im n a z ió w  m a te m .-p rz y ro d n ic z y c h .

O c h o tn ic y z c e n z u se m  n ie m o g ą b y ć  
p rz y jm o w an i d o c z o łg ó w , ż a n d a rm e r ii , sa ­
m o c h o d ó w  p a n c e rn y c h , ta b o ró w , sa m o c h o ­
d ó w , s łu ż b y z d ro w ia , s łu ż b y in te n d e n tu ry  

i m a ry n a rk i w o je n n e j.
b )  N ie p o s ia d a ją c y w a ru n k ó w  d o sk ró ­

c o n e j c z y n n e j s łu ż b y w o jsk o w e j (b e z c e n ­

z u su ):
d o p ie c h o ty , c z o łg ó w , ż a n d a rm e r ii , k a ­

w a le r ji, sa m o c h o d ó w  p a n c e rn y c h , a r ty le r ji, 

sa p e ró w ^ łą c z n o śc i,
d o  lo tn ic tw a  —  w  c h a ra k te rz e  p e rso n e lu  

la ta ją c e g o (n a p ilo tó w ) —  w p ie rw sz y m  
rz ę d z ie a b so lw e n c i c y w iln y c h sz k ó ł p ilo ­
tó w (a e ro k lu b ó w ) in n i z a ś o c h o tn ic y b e z  
c e n z u su —  w a ru n k ó w , w z a le ż n o śc i o d  
w y n ik ó w  b a d a n ia  w  C e n tru m  B a d a ń  L o tn i­

c z o -L e k a rsk ic h ;
d o lo tn ic tw a —  w  c h a ra k te rz e p e rso n e ­

lu te c h n ic z n e g o —  ty lk o a b so lw e n c i sz k ó ł 
p rz e m y s ło w y c h ( rz em ie śln ic z y ch ) z w y ­

d z ia łe m  m e c h a n ic z n y m  i lo tn ic z y m ,
d o m a ry n a rk i w o je n n e j —  w a ru n k o w o , 

z a leż n ie o d w y n ik ó w  b a d a n ia w  K a d rz e  

M a ry n a rk i W o je n n e j.
O c h o tn ic y b e z c e n z u su n ie m o g ą b y ć  

p rz y jm o w an i d o ta b o ró w , sa m o c h o d ó w , 
s łu ż b y z d ro w ia , s łu ż b y u z b ro je n ia i s łu ż b y  

in te n d e n tu ry .
3 )  O c h o tn ic y , z g ła sz a ją c y s ię d o lo tn ic ­

tw a , p o w in n i w  p o d a n ia c h  w y ra ź n ie z a z n a ­
c z y ć , c z y z g ła sz a ją s ię d o p e rso n e lu la ta ­
ją c e g o c z y d o o b s łu g i te c h n ic z n e j.

P o d a n ia  o p rz y ję c ie  d o  w o jsk a  w  c h a ra k  
te rz e o c h o tn ik ó w m a ją b y ć sk ła d a n e d o  
w ła śc iw e j P . K . U ., n a jp ó ź n ie j d o  d n ia 1 -g o  

m a ja  b r .
K a n d y d a c i n a o c h o tn ik ., k tó rz y p o d n . 1  

m a ja  k o ń c z ą ś re d n ie , z a k ła d y  n a u k o w e  i u -  
z y sk u ją  w a ru n k i d o  sk ró c o n e j c z y n n e j s łu ż  
b y  w o jsk o w e j, m o g ą  w n o sić  p o d a n ie o p rz y  
ję c ie n a o c h o tn ik a n a jp ó ź n ie j d o d n ia 2 0  

c z e rw c a  b r .
P o ty m  te rm in ie m o g ą b y ć p rz y jm o w a ­

n e p o d a n ia ty lk o o d ty c h o c h o tn ik ó w 7 , z  
c e n z u se m , k tó rz y św ia d e c tw a d o jrz a ło śc i 
k o ń c o w e (u z y sk a li p o d n iu 2 0 c z e rw c a b r . 
—  je d n a k  n a jd a le j d o d n ia 1 l ip c a b r . Je s t 
to o s ta te c z n y te rm in p rz y jm o w a n ia p o d a ń  
o d o c h o tn ik ó w 7 z c e n z u se m .

Z g ła sz a ją c y  s ię n a  o c h o tn ik ó w  d o  lo tn ic ­
tw a w  c h a ra k te rz e p e rso n e lu la ta ją c e g o  
m u sz ą p o d a n ia sk ła d ać w  n a s tę p u ją c y c h  

te rm in a c h :
1 )  n ie p o s ia d a ją c y w a ru n k ó w  d o sk ró c o ­

n e j c z y n n e j s łu ż b y w o jsk o w e j (b e z c e n z u ­
su ) —  n a jp ó ź n ie j d o d n ia 1 c z e rw c a b r .

2 )  p o s ia d a ją c y  te w a ru n k i (z c e n z u se m )  
—  n a jp ó ź n ie j d o d n ia  2 0  c z e rw c a  b r .

5 )  P rz e g lą d w o jsk o w o -le k a rsk i o c h o tn i­
k ó w  p rz e z k o m is ję p o b o ro w ą o d b ę d z ie s ię  
z a sa d n ic z o  w ' c z a s ie  p o b . g ló w n . ro c z n . 1 9 1 0 . 
T e rm in  s ta w ie n ia s ię o c h o tn ik ó w ’ p rz e d  k o ­
m is je p o b o ro w e b ę d z ie p o d a n y w o b w ie ­
sz c z e n ia c h o p o b o rz e ro c z n ik a 1 9 1 0 .

6 )  Z a sa d y , d o ty c z ą c e p rz y jm o w a n ia o -  
c h o tn ik ó w , try b sk ła d a n ia p o d a ń , z a łą cz n i­
k i d o p o d a ń z a w ie ra ją § § 3 2 6 i 3 3 8 ro z p . 
w y k o n , d o u s ta w y o p o w sz e c h n y m  o b o ­
w ią z k u  w o jsk o w y m .

7 )  Z g o d n ie z a r t. 3 8 u s ta w y  i § 3 2 5 ro z ­
p o ra . w y k o n , o c h o tn ic y m a ją  p ra w o w y b o ­
ru b ro n i lu b m a ry n a rk i w o je n n e j w  ra ­
m a c h , o k re ś lo n y c h  w  p k t. 2  n in ie js z e g o  k o ­
m u n ik a tu . P ra w o w y b o ru fo rm a c ji o c h o t­
n ik o m  n ie p rz y s łu g u je .

8 )  O c h o tn ik ó w , z g ła sz a ją c y c h s ię d o  
s łu ż b y w  lo tn ic tw ie , w  c h a rak te rz e p e rso ­
n e lu la ta ją c e g o lu b d o m a ry n a rk i w 'o je n -  
n e j, u p rz e d z a  s ię  w  ra z ie z a k w a lif ik o w a n ia  
ic h  d o  k a te g o r ji A  p rz y ję c ie d o  w y b ra n e g o  
ro d z a ju  s łu ż b y  w o jsk o w e j je s t w a ru n k o w e .  
O sta te c z n e p rz y ję c ie ic h  b ę d z ie  u z a le ż n io n e  
o d  w y n ik ó w  b a d a ń  s ta n u  z d ro w ia , p rz e p ro ­
w a d z o n y c h  p rz e z o rg a n a lo tn ic tw a w z g lę d ­
n ie m a ry n a rk i w o je n n e j. W  z w ią zk u  z te rn  
m o g ą w y b ra ć je s zc z e d ru g i ro d z a j b ro n i i 
z ło ż y ć o d p o w ie d n ie d ru g ie z o b o w iąz a n ie .  
W y b ra n y d ru g i ro d z a j b ro n i b ę d z ie w y k o ­
rz y s ta n y w  w y p a d k u n ie p rz y ję c ia ic h d o  
lo tn ic tw a w z g lę d n ie m a ry n a rk i w o je n n e j.

Odezwa do Rodziców i Młodzieży.
C h lu b n ie w a m  są  z n a n e n a sz e K a t. S to ­

w a rz y sz e n ia M ło d z ie ż y P o lsk ie j, k tó re w  
d ie c e z ji z łą c z o n e są w  Z w ią z e k , a w  c a łe j  
P o lsc e w  Z je d n o c z e n ie . W  n a sze j d ie c ez ji  
P ro te k to ra te m  Z w ią z k u je s t J . E . N a jp rz . 
K s . B isk u p , k tó ry g o rą c o  so b ie ż y c z y , a b y  
w  k a ż d e j m ie jsc o w o śc i is tn ia ły S to w . K a t. 
M ło d z ie ż y o b o jg a p łc i, a  p rz y n a jm n ie j ic h  
o d d z ia ły .

Ojciec św. u d z ie li! n a sz y m  S to w . M ło ­
d z ież y sz c z e g ó ln ie js z e g o sw e g o b ło g o s ła ­
w ie ń stw a , a nadal im zaszczytne wyróżnię* 
nie przez włączenie ich w szeregi Akcji 
Katolickiej. Dlatego wszyscy katoliccy ro­
dzice poczuwać się powinni do wybitnie ka 
tolickiego obowiązku wprowadzenia wszy 
stkich swych synów i córek po zwolnieniu 
ich ze szkoły do naszych Kat. Stow. Mło­
dzieży, a młodzież obojga płci bez różnicy 
stanu powinna poczytywać sobie jako za­
szczyt i obowiązek należeć do Stowarzy­
szeń Katolickiej Młodzieży i sp e łn ia ć g o r li ­
w ie z a d a n ia i o b o w ią z k i z te jż e p rz y n a ­
le ż n o śc i w y n ik a ją c e .

N a sz e S to w a rz y sz e n ia M ło d z . K a t. s ta  
ra ją  s ię w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie o w y ro b ie n ie  
d u c h a m ło d z ie ż y n a z a sa d a c h k a to lic k ic h ,

O sta te c z n y  w y b ó r ro d z a ju  b ro n i o ra z  w y  
b ó r d ru g ie g o , e w e n tu a ln e g o ro d z a ju b ro n i  
m u s i o c h o tn ik s tw ie rd z ić w ła sn o rę c z n ie n a  
sw e m  p o d a n iu  o p rz y ję c iu  d o  w o jsk a .

O  i le o c h o tn ik c h c e o d b y ć s łu ż b ę ty lk o  
w  lo tn ic tw ie w z g lę d n ie w  m a ry n a rc e w o ­
je n n e j m o ż e d ru g ieg o ro d z a ju w o jsk a n ie  
w y b ie ra ć , w ó w c z a s w  ra z ie n ie p rz y ję c ia d o  
lo tn ic tw a  w z g l. m a ry n a rk i w o je n n e j b ę d z ie  
z w o ln io n y n a p o d s ta w ie § 3 3 6 p k t. b . ro z ­
p o rz ą d z e n ia w y k o n , d o  u s ta w y  o  p o w sz e c h ­

n y m  o b o w . w o jsk .
9 )  K a ż d y  o c h o tn ik  m u si z ło ż y ć z o b o w ią ­

z a n ie d o s łu ż b y o c h o tn ic z e j w  w o jsk u w e ­
d łu g  w z o ru  n r . 2 2 , 2 3 lu b  2 4  d o  ro z p . w y k o ­
n a w c z e g o z a le ż n ie o d o s ta te c z n ie w y b ra ­

n e g o  ro d z a ju  b ro n i.
1 0 )  R o d z a j b ro n i, d o k tó re g o o c h o tn ik  

z o s ta ł p rz e z n a c z o n y n a k o m isji p o b o ro w e j  
n ie m o ż e  b y ć p rz e z P . K . U . z m ie n io n y b e z  
p ise m n e j z g o d y o c h o tn ik a (§ 3 3 8 ro z p . w y ­

k o n .) .
1 1 )  S ta ra ją c y  s ię  o  p rz y ję c ie d o W P  w  c h a  

ra k te rze o c h o tn ik ó w  z p o ś ró d ro c z n . 1 9 1 1 , 
1 9 1 2 i 1 9 1 3 w in n i z ło ż y ć d o P . K . U .:

1 ) P o d a n ie o p rz y ję c iu  d o  W . P . w  c h a ­
ra k te rze o c h o tn ik a , p isa n e w ła sn o rę c z n ie z  
d o łą c z e n ie m  d o k ła d n e g o  a d re su p e te n ta .

2 )  P o św ia d c z e n ie o b y w a te ls tw a p o l­

sk ie g o .  ’
3 )  M e try k ę  u ro d z e n ia .
1 ) Ś w iad e c tw o n ie n a g a n n e g o p ro w a d z e ­

n ia , z a le g a liz o w a n e p rz e z p o w ia to w ą w ła ­
d z ę a d m in is tr . o g ó ln e j.

5 ) Ś w ia d e c tw o sz k o ln e .
6 )  Z e z w o le n ie ro d z ic ó w  w z g l. o p ie k u n a , 

sp isa n e p ro to k ó la rn ie i u w ie rz y te ln io n e  
p rz e z w ła śc iw e w ła d z e w z g l. o rg a n a .

7 )  Ś w iad e c tw o e w e n tu a ln e g o rz e m io s ła  
w z g l. o d p is u w ie rz y te ln io n y .

P o d a n ia n a le ż y  p isa ć n a a rk u szu  p a p ie ­
ru .

0 Konferencja delegatów spół­
dzielni pow. wąbrzeskiego. Z  in ic ja ty ­
w y Z w ią z k u R e w iz y jn e g o S p ó łd z ie ln i 
R o ln ic z y c h  w  T o ru n iu o d b y ła s ię w  
d n iu  1 7 . I I I . w  h o te lu  „ P o d  b ia ły m  o r ­
łe m " w  W ą b rz e ź n ie , k o n fe ren c ja c z ło n ­
k ó w  z a rz ą d ó w w z g l. d e le g a tó w sp ó ł­
d z ie ln i p o w ia tu w ą b rz e sk ie g o , n a leż ą ­
c y c h d o  te g o ż Z w ią z k u .

Z e b ra n ie z a g a ił w  o b e c n o śc i p . s ta ­
ro s ty S u c h e c k ieg o  p . d r . R o ż en , d y re k ­
to r C e n tra ln e j K a sy S p ó łe k  R o ln ic z y c h  
w  T o ru n iu .

O b e c n i b y li p rz e d s ta w ic ie le : K a s  
S te fc z y k a z Ja ra n to w ic , D ę b o w e jłą k i, 
P łu ż n icy , Z ie le n ią , C h e łm o ń c a , R y ń sk a  
M le c za rn i: P łu ż n ic a ; S p ó łk i E le k try f i­
k a c y jn e j w  P łu ż n ic y ; P o m . S to w a rz y ­
sz e n ia R o ln ic z o - H a n d lo w e g o w  Wą­
b rz e ź n ie .

R e fe ra ty : „ Ja k sp ó łd z ie ln ie m a ją  
z w a lc z a ć k ry z y s g o sp o d a rc z y ' 4 o ra z  
„ S ta n sp ó łd z ie ln i ro ln ic z y c h w  w o je ­
w ó d z tw ie p o m o rsk ie m z u w z g lę d n ie ­
n ie m  p o w ia tu w ą b rz e sk ie g o " w y g ło s ił  
d y re k to r Z w ią z k u R e w iz y jn e g o w To­
ru n iu , p . B ie le c k i. —  M o w ’c a w sk az u je  
n a s ta ty s ty c z n e d a n e sp ó łd z ie ln i, p o ­
ró w n u je  i lo ść sp ó łd z ie ln i p o lsk ich  i n ie  
m ie ck ic h n a te re n ie w o j. p o m o rsk ie g o , 
n a i lo ść c z ło n k ó w , w y so k o ść k a p ita łu  
u d z ia ło w e g o , fu n d u sz ó w  re z e rw o w y c h  
ty c h ż e sp ó łd z ie ln i i w y k a zu je b ra k i  
o ra z u s te rk i w  n a sz y c h sp ó łd z ie ln iac h ,  
z a c h ęc a ją c  o b e c n y ch  d o  u su n ię c ia ty c h  
ż e , c o p rz y c z y n iło b y s ię d o u lż e n ia  
o b e c n e g o k ry z y su  g o sp o d a rc z e g o .

D ru g i re fe re n t, p . Ż y to w ic z , w ic e ­
d y re k to r Z w ią z k u R e w . m ó w ił o o b o ­
w ią zk a c h c z ło n k ó w  z a rz ą d ó w i ra d y  
n a d z o rc z e j sp ó łd z ie ln i, k ie ru ją c s ię  
s ta tu te m  sp ó łd z ie ln i o ra z u s ta w ą o  
sp ó łd z ie ln ia c h .

N a stę p n ie z a b ra ł g ło s d y r . d r . R o ­
ż e n , k tó ry  z a le c a ł ja k  n a jd a le j s ięg a ją ­
c e o s tro żn o śc i p rz y  u d z ie la n iu k re d y ­
tó w * o ra z k o n ie cz n o ść  o sz c zę d n o śc i n a ­
w e t w  k w o ta c h  d ro b n ie jsz y c h .

W  d y sk u s ji z a b ie ra li g ło s l ic z n i o -  
b e c n i.

a b y c z ło n k o w ie p rz y sp o so b ili s ię n a p rz y ­
k ła d n y c h k a to lik ó w  i d z ie ln y c h o b y w a te li

P o m n ą c n a s ta rą  z a sa d ę : , tz d ro w y d u c h  
w  z d ro w e m  c ie le " , n a sz e S to w a rz y sz e n ia  
d b a ją te ż o z d ro w y ro z w ó j f iz y c z n y sw y c h  
c z ło n k ó w  i d la te g o k a ż ą u p ra w ia ć ć w ic z e ­
n ia f iz y cz n e , g ry i sp o r ty ta k je d n a k w  
m y ś l w sk a z a ń O jc a św . i B isk u p ó w , a b y  
ć w ic z e n ia f iz y c z n e n ie p rz e ra s ta ły p ra c y  
n a d w y ro b ie n ie m  d u c h a i n ie w y k ra c z a ły  
p o z a ra m y  w sk a z a ń O jc a św . i B isk u p ó w .

P o m n ą c n a g ro ż ą c e n a m  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw a n a sz e S to w a rz y sz e n ia g o rą c o p o p ie ra ­
ją ta k ż e p rz y sp o so b ie n ie w o jik o w e M ło ­
d z ie ż y  M ę sk ie j i z a b ie g a ją o to , a b y  w k a ź  
d e m  S to w . M l. M . m o ż liw ie w sz y sc y c z ło n ­
k o w ie n a le ż e li d o c d d z . p rz y sp . w o jsk , 
i w . f .

N a ^ z e S to w , m o g ą te ż w y k a z a ć p o k a ź ­
n ą i lo ść c z ło n k ó w w o d d z ia ła c h . .p rz y sp o ­
so b ie n ia w o jsk o w e g o i w y c h . f iz ." i b . d o ­
b re o s ią g n ię te re z u lta ty .

T o też z d a je s ię n a m , ż e n a sz e S to w . 
K a t. M ło d z . p o w in n y d o z n a w a ć sz c z e g ó l­
n ie js z e j o p ie k i, o b ro n y  i p o p a rc ia .

D o c h o d z ą n a s n ie s te ty p o g ło sk i, ż e z a ­
b ie g a s ię ta k ż e w  n a sz e m  w o je w ó d z tw ie o

Golgota Uczciwej Kobiety.

z a k ład a n ie  n o w y c h to w a rz y s tw m ło d z ie ż y , 
a  m ia n o w ic ie ja k ich ś „ D ru ż y n " i S trz e lc a .

U w a ż a m y te p o c z y n a n ia z a z b ę d n e i 

sz k o d liw e .
U w a ż a m y  je ja k o  z b ę d n e i n ie p o trz e b n e ,  

b o is tn ie ją p rz e c ie ż u n a s l ic z n e , d o ść s il­
n e i sp ra w n e o rg a n iz a c je , u p ra w ia ją c e - , ,p . 
w . i w . f .“ b a rd z o  sk u te c z n ie . Je ż e li o trz y ­
m a ją sz c z e re i g o r liw e p o p a rc ie m ia ro d a j­
n y c h c z y n n ik ó w , sp e łn ią w  c a łe j ro z c ią g ­
ło śc i iz b . d o b ry m  re z u lta te m  z a d a n ia „ p . 

w . i w . f ."
U w a ż a m y z a k ła d a n ie n o w y c h o rg a n iz a -  

c y j m ło d z ie ży ja k o  sz k o d liw e , b o  p rz e z n ie  
p o w s ta n ie z a m ę t, p o w s ta n ą ta rc ia i ro z ­
s tro je . A  p rz e c ie ż n a m  c h o d z ić m u s i o  h a r ­

m o n ijn ą  p ra c ę i sk u p ie n ie .
K a to lic k im i p a tr io ty c z n y m o b o w ią z ­

k ie m  k a t. ro d z ic ó w * i k a to l. m ło d z ie ży je s t  
g o r liw ie i z z a p a łe m w z m a c n ia ć sz e re g i  
S to w . K a t. M ło d z ie ż y a s ta rs z y c h  o b o w ią z ­
k ie m  o ta c z a ć n a sz e S tó w . K a to l. M ło d z . 

g o r liw ą i tro sk liw ą o p ie k ą i h o jn e m p o ­

p a rc ie m .
W z y w a m  w ię c W a s , k a to lic c y R o d z ic e  

b e z ró ż n ic y  s ta n u , a b y śc ie w a sz y c h sy n ó w  
i w a sz e c ó rk i w p ro w a d z a li p o d sz ta n d a r  
S to w a rz y sz e ń K a to lic k ie j M ło d z ie ż y !

W z y w a m  W a s, k a to lic c y M ło d z ie ń c y i 
k a to lic k ie P a n n y , a b y śc ie w sz y sc y w stą p ili  
w  sz e re g i S to w a rz y sz e ń M ło d z ie ż y K a to l. i 

g o r liw y m i b y li ic h c z ło n k a m i!

P a tro n  o k rę g o w y

k s . Ł o w ick i, p ró b , i d z ie k a n

N ie d ź w ie d ź , w  m a rc u 1 9 3 1 .

(W sz y s tk ie p ism a k a to lic k ie p ro sz o n e  

są  o p rz e d ru k  p o w y ż sz e g o ) .

Pan burmistrz na czele 
ekspedycji karnej!

P o d c z as sa n a c y jn e j „ a k ad e m ji im ię  
n in o w e j je d e n z d e k lam a to ró w , p o w o ­
d o w a n y b ó le m  m ło d e j d u sz y , z ż y m a ­
ją ce j s ię p rz e c iw  fa łsz o m , n ie sz c z e ro śc i 
i n ie p ra w d z ie , i id ą c z a . g ło sem se rc a ,  
z a k o ń c zy ł w ie rsz z w ro te m  n a  c z e ść b łę  
k itn e g o g e n e ra ła Jó z e fa H a lle ra . N a  
sa n a to ró w ’ , w n ie b o w z ię ty c h , w s ło d -  
k ie m  ro z k o sz o w . s ię sy ren ic m i iś c ie  
h y m n a m i k ra so m ó w c z e g o a rc y p a ń -  
s tw o w c a k s . L e o n a rd a Ł a g o w sk ie g o , 
p o d z ia ła ło  to , ja k z im n y tu sz . S k o n ­
s te rn o w a n i m a c h a li w śc ie k le rę k a m i,  
p rz e d c h w ilą je sz c ze d o o k la sk ó w  g o -  
to w e m i, n a w sze s tro n y n ib y w ia tra k  
sk rzy d ła m i w śró d  b u rz y . G ło w y p o tra ­
c ili . Z  o c z u b ły sk a ć ję ły g ro m y p o tę ­
p ie n ia  i z e m s ty , a p o s ły sz a n o ta k że  
n ie o s tro ż n e g ro ź b y je d n e g o z d y g n ita ­
rzy o rę ce , k tó ra m ło d e g o  u c z n ia , c o  
m ia ł o d w a g ę z b iza n ty n iz o w an y m  sa n a  
to ro m  p o w ie d z ie ć w  tw a rz sw o je w y ­
z n a n ie w ia ry , d o s ię g n ie a ż „ w  s ió d m e  
c z y te ż „ d z ie s ią te p o k o le n ie " . T o te ż  
„ k a ra ć śm ia łk a !" —  s ta ło  s ię h a s łe m  
ro z g o ry c z o n e j sa n ac ji .

Z a p lu c i, z p ia n ą w śc ie k ło śc i n a u -  
s ta c h , p o c z ę li k n u ć z e m stę . T a k i sk a n ­
d a l, śm ia ło ść ta k a  i z u ch w a ls tw o ! H a l­
le ra  im ię śm ia ł n a z w a ć p u b lic z n ie ! C o  
z a g rz e ch śm ie r te ln y ! P o m s ty !!! K a ­
ry  n a z u c h w a lc a , o g n ia c h o ć b y z p ie ­

k ła !
H e jże z e sk a rg ą c z y d e n u n c ja c ją  d o  

d y re k to ra sz k o ły . N a c z e le te j e k sp e ­
d y c ji k a rn e j s ta n ą ł n ie k to in n y , ja k  
o jc ie c m ia s ta p a n b u rm is trz S c h w arz .  
C ie k a w iśm y b a rd z o , c z eg o w o g ó le w  
z w ią z k u  z tą sp raw ą sz u k a li w  g m a ­
c h u sz k o ły p p . in sp ek to r sz k o ln y M a ­
tu sz k ie w ic z i p o ru c z n ik K u lis z ew sk i z  
p a n e m  b u rm is trz e m n a c z e le ? C z e g o  
ta m  c h c ia ła p o lic ja ? N a c ó ż p o lic ji  
s tw ie rd z a n ie p e rso n a l) , „ w in o w a jc y " ?  
P o c ó ż i z ja k ie j p rz y c z y n y  k o n fe re n c je  
n a u cz y c ie lsk ie ? C z y ju ż n a p ra w d ę  
z b ro d n ia rz e m  d z iś c z ło w ie k o d w a ż n y ?  
C z y s ta je s ię w y s tę p n y m  te n , k to  m a  
o d w a g ę m y ś le ć i m ó w ić in a c z e j, n iż  
k a ż ą , k to  m a o d w a g ą ja w n ie p rz e c iw ­
s ta w ić s ie fa li b iz a n ty n iz m u  i p o n iż e n .,  
k tó re j, n ie s te ty , ta k w ie lu ju ż u le g ło ?  
C z y d o p u sz cz a s ię g rz e c h u te n , c o n ie  
c h c e w ie rzy ć  w  b o g i n a rz u c o n e i fa łsz y  
w e ? C z y k a ry g o d n y m  s ię s ta je , k to  
g ło śn o w y p o w ie im ię Z d o b y w c y B a łty ­

k u ?
C z y ra c z e j n ie je s t g o d z ien p o g a r ­

d y  te n , k to , c h o ć s iw y , p ro w o k u je  m ło ­
d e g o  n ie ta k to w n y m  o k rz y k ie m ?

Ja k ż e n ę d zn ą je s t s iła w a sz a , w y ,  
c o śc ie u w ie rz y li w  s ile p ię śc i i b rz u ­
c h a , w o b e c te j w ie lk ie j s iły m o ra ln e j  
m ło d e g o id e a lis ty !

W y d a w c a i re d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : 
A n to n i C z e rw iń sk i, W ą b rz e ź n o , K o le jo w a 2 . 

Z a o g ło sz e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d ać .
D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A . 

w Toruniu.

O g lo sz . p rz e ? tu b y lc ó w z A n g lik a m y o  
u z y sk a n ie sw o b o d y  In d y j p . t .

..Czarna Gwardia**
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I I . p o  ra z  p ie rw s z y TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

(czyli nieszczęśliwe kobiety)

Hotel „Pod białym orłem" 

właściciel Fr. Szymański.

2 osoby na 1 bilet.

J u ż  d z iś z a p o w ia d a m y  w ie lk ie a rc y d z ie ło  n ie  ró w n a ją c e  s ię ż a d n e m u  

p i. Czarna gwardia W  s o b o tę  2 8  b m .  

Leon Chaney b o h a te r f i lm u .D z w o n n ik  N o tre D a m e " .

D z iś w  p o n ie d z ia łe k i ju tro  w e  w to re k , d n ia  2 3  b m . o  

g o d z . 8 ,3 0 o lb rz y m i p o d w ó jn y p ro g ra m , d ru g a s e r ja  

z e  s tre sz c z . I . s e r ji p . t .

SŁONCE »Golg°ta uczciwej kobiety"
W  Ib  w rol g|0wn<

Iwan Nozżuchin i Simona Genevols

M
l w e w s z e lk ic h fo rm a ta c h  p o d  g w a ra n ­

c ją s p ie s z n e g o  i s ta ra n n e g o w y k o n a -  

| n i  a m o ż n a  z a m a w ia ć  w  a d m in is tra c j i

S azetv Wabrzcskiei
Chełmińska 1 WębFZBŚIIO Telefon nr. 69.

W " Ceny konkurencyjne. ‘"W IH

(p rZ K JH l 2 0 1 1 IN W H  lo s o m )

I
 Farby, 

Lakiery, 
Pokost.
Kredę

p o le c a  p o  z n a c z n ie  z n i­

ż o n y c h  c e n a c h .

DROGERIA pod IWIR 

li. Mml. ml liiPFińnMI 
^brzeźno-Rynek 2 lelef. 13.

S z a n . P a n io m  m . W ąbrzeźna i o k o lic y  u p rz e jm ie  

d o n o s z ę , iż

z dniem 16. marca 1931 r.

r
z e n io s ła m  m o j, s p e c ja ln y s k ła d k a p e lu s z y d a m s k ic h  

d z ie c ię c y c h o ra z p ra c o w n ię z ry n k u  n r . 1 4 (d o m  p .  

G ra je w s k ie g o ) w  ry n e k  n r . lu  (d o m  p . L a n tk o w s k ie g o ,)  

P o d a ją c p o w y ż s z e d o ła s k , w ia d o m o ś c i , p o le c a m  

ró w n o c z e ś n ie  w ie lk i w y b ó r k a p e lu s z y w io s e n n y c h  j  p ro ­

s z ę o  ła s k , d a ls z e p o p a rc ie . Z  p o w a ż a n ie m

Gertruda Orzechowska.
W ąbrzeźno Rynek.

Uwaga Uwaga

■H 

WISI IDI180Pllto8;
Z w ią z e k In w a l. W o j. 

R z e c z p . P o ls k ie j .

U l. G ru d z ią d z k a  2 ,

miniiiii
z a ra z 1 6 - le tn ia rz e te ln a  

d z ie w c z y n a , d o  le k k ie j p ra c y  

d o m o w e j ( ty lk o p o z a m ie j-  

s c o w ą ).

Pomorska  12 parter

D la z a p o b ie ż e n ia  e w tl . p rz e z  k o n k u re n c je ro z ­

p o w s z e c h n ia m y p o g ło s k o m  o z a m k n ię c iu n a s z e j  

ro z le w n i p iw a i fa b ry k i w ó d m in e ra ln y c h  i le m o ­

n ia d y , k o m u n ik u je m y n in ie js z e m  n a s z y m  s z a n o ­

w n y m  O d b io rc o m , iż  m im o  z a k u p ie n ia  n a  l ic y ta c ji  

n a s z e g o s ta re g o u rz ą d z e n ia , p ro w a d z im y n a s z e  

p rz e d s ię b io rs tw o  w  d a ls z y m  c ią g u  z a s tą p iw sz y  s ta rą  

a p a ra tu rę p rz e z n o w o z a k u p io n ą o d p o w ia d a ją c ą  

ś ro d k ie m  w y m a g a n ia m i n o w o c z e s n e j h ig je n y .

K re ś lim y s ię , p o le c a ją c s .ę n a d a l z a w s z e n a m  

o k a z a n ie m  w z g lę d o m  n a s z y c h  s z a n o w n y c h  O d b io r ­

c ó w .
Z  p o w a ż a n ie m

Bauer i Dąbrowski
R o z le w n ia p iw a i fa b ry k a  

w ó d m in e ra ln y c h  i le m o n ia d y .

n a  I . h ip o te k ę  n a  g o s ­

p o d a rs tw o w ie js k ie  

p o s z u k u ję . Ł a s k a w e  

o fe r ty  d o  A d m in . „ G a -  

z e ty W ą b rz e s k ie j' ’ p o d  

p o ż y c z k i

smaczne*

Jaja wylęgowe

N a jle p s z y

Froler do podłóg
n a  w a g ę w e w s z y s tk ic h k o lo ra c h , ja k  

m a h o ń , b ia ły o rz e c h , ja s n y  i c ie m n y ,  

J/ 2 k ilo  ty lk o  150 zł. F ro te r  w  p u s z k a c h  

w s z e lk ic h  w ie lk o ś c i i g a tu n k ó w .

Drogeria pod Korona.
Łucjan Leśmewicz. W ąbrzeźno ajnek Zfi

c z y s te j ra s y  L e g h o rn y  b ia łe  

w ło s k ie p o le c a W ła d y s ła w  

K a w a łk o w s k i T o ru ń , C h e ł­

m iń s k a S z o s a 1 5 0 . d  3 * 4 0

ex pr es s

3 

a  
w

M  
O

N

KRUMCZYŃSKI

POZNAN
A l. M a rc in k o w s k ie g o  5 . 

A g e n c i d o  s p rz e d a ż y  m a s z y n  
d o  s z y c ia  p o trz e b n i.

Ogłaszaicie sśą

w Gazecie 
W ąbrzeskiej 

n a jb a rd z ie j ro z p o w s z e c h n io n e j 

w mieście i okolicy.

REMONT
wszelkich

m a s z y n  rolniczych 
mleczarskich 
gorzelniczych

„ młyńskich 
parowych  

k o tłó w  parowych 
m o to ró w  spalinowych 

w y k o n u je s u m ie n n ie i k o ­

rz y s tn ie d  3 9 4 5  

fitojka Maszja i Odlania lelaia

F. Kujawski
Toruń.

Odlewy
żeliwne 
stalowe 
mosiężne

w y k o n u je i d o s ta rc z a s u ­

m ie n n ie i ta n io 3 9 4 6

F. Kujawski
Fabryka Daszyn i Odlewnia Żelaza.

B

KUNTER5ZTYN TOW AKC.GPUDZIADZ

Licytacja przymusowa.
W e c z w a r te k  d n ia 2 6 m a rc a 1 9 3 1 r . o g o d z . 1 0 - te j  

s p rz e d a w a ć b ę d z ie e g z e k u to r W y d z ia łu P o w ia to w e g o  

w m a j. Gajewo:

powóz półkryty, polowiec trzysie- 
dzeniowy, bryczkę żółtą, resorową, 
1 parę szorów wyjazdowych, dwa ko­
nie cugowe (karę 7 i 12 lat stare), 14 
źrebcy (4  jednoroczne, 10 dwuletnich), 
magiel kręcony, nowy sortownik do 
kartofli, stóg żyta na Gajewku n a j­

w ię c e j d a ją c e m u z a n a ty c h m ia s to w ą z a ­

p ła tą .

Do nabycia  v/ wszyabkich s p rz e <

prawi

alkohol

Odciąga browarąpasheuryzcujny 

Trwały bez ograniczenia

P  W O  PEŁ

W ydział Powiatowy 

p o w ia tu w ą b rz e s k ie g o .

BROW AR KUNTER5ZTYN
't.

N iż e j p o d a je m y  2  k w ity d o z a m ó w ie n ia „Gaiety W ąbrzeskie j“ . K to b y ju ż o d n o w ił p re n u m e ra tę n ie c h a jż e k w it w y tn ie i d a g o s ą s ia d ó w  

k tó ry  w y p e łn io n e  z a m ó w ie n ie n ie c h  o d d a n a  p o c z c ie lu b  l is to w e m u , k tó ry  s ię  z g ło s i p o  o d b ió r p ie n ię d z y .

Do Urzędu Pocztowego  w

MAiifirtnio N in ie js z e m  z a m a w ia m  w y c h o d z ą c ą w  W ą b rz e ź n ie 3  ra z y ty g o d n io w o  
fcflillUW lCBlSCa „ G a z e tę  W ą b rz e s k ą " na 11 kwartał kwiecień, maj i czerwiec 
1931 r. za zł Ó,1O w łą c z n ie  o p ła t p o c z t . G a z e tę o d b ie ra ć  b ę d ę  z  p o c z ty  — p ro s z ę  d o s ta rc z y ć  

p o d  p o n iż s z y m  a d re s e m * )  N a le ź y to ś ć z a  p re n u m e ra tę p ro s z ę ś c ią g n ą ć p rz e z l is to w e g o .

Im ię i n a z w is k o  

M ie jsc .:    u l. i n r ._ _ ___ _ _

Kwit pocztowy na zł------------ - ty tu łe m  p rz e d p ła ty  „ G a z e ty  W ą b rz e s k ie j”

za II kwartał 1931 r. o d e b ra łe m , c o  n in ie js z e m  p o tw ie rd z a m .

— — — - - - - - - - - -- - - - - - - - -- - - 1 d n ia  . . . . . . . . . . . . 1 9 3 0  r.

(N  e s to s o w n e w y k re ś l ić .) p o d p is : . . . . . .  

Po Urzędu Pocztowego w .................... ..................................

N in ie js z e m  z a m a w ia m  w y c h o d z ą c ą  w  W ą b rz e ź n ie 3  ra z y  ty g o d n io w o  
fculalVWICIIICa „ G a z e tę  W ą b rz e s k ą " na kwiecień 1931 r. za zł 1,70 w łą c z , 

o p ła t p o c z t . G a z e tę  o d b ie ra ć  b ę d ę  z  p o c z ty  p ro s z ę d o s ta rc z y ć p o d  p o n iż s z y m  a d re s e m * )

N a le ź y to ś ć z a  p re n u m e ra tę  p ro s z ę ś c ią g n ą ć  p rz e z l is to w e g o .

Im ię i n a z w is k o   

M ie js c  . . .  u l i n r . . . . .  

Kwit pocztowy n a  z ł - - - - - - , ty tu łe m  p rz e d p /a ty  „ G a z e ty  W ą b rz e sk ie j*

za kwiecień 1931r. o d e b ra łe m , c o  n in ie js z e m  p o tw ie rd z a m

— —  , d n ia  1 9 3 0  r .

(N ie s to a ą tw a e w y k re ś l ić .) p o d p is :  


